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Świętego Szczepana - połaźnicy i opłatek dla zwierząt
A na świętego Szczepana to trzeba było tak raniutko bo to kiedyś chodziły połaźniki,
teraz trocha też chodzą, ale to chodzą tam ósma godzina, bo już każdy później śpi. A
kiedyś połaźniki musiały chodzić tylko w nocy, rano żeby nie, nie wtedy jak już widno
było, tylko że w nocy. To było trzeba wstawać raniutko żeby to wszystko zebrać,
uporządkować, żeby połaźniki nie przyszły na te na to siano.  I to siano później było
zanoszone do, do tego, do obory i był upłatek jest taki dla zwierząt jak to mówią taki
kolorowy. To tym sianem i tym opłatkiem krowy, tylko koniowi nie dawali. Bo koń
mówię nie chciał Pana Jezusa jak Matka Boska uciekała, to nie chciał koń nieść, tylko
na  osiołku  uciekła.  Koń  nie  dostawał  opłatka,  a  a  resztę,  resztę  to  wszystko
dostawało nawet i pies, mówiu że dawały to wszystko.
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